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*a wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
w tekćcie 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
ezenia tabelarycz­
ne 50 proc., aSwią- 
teczce 35 proc. dro- 
t«j. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gi, *« wy­
raz. Najmniej 1 z). 
Z* ustrzelenie miejsce 

tlcllcza tlą 26*/,

pnumeraia wy- 
* miesięcznie
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Jedyny organ  dem okratyczny niezależny woj. kieleckiego KonG 
M O. Na. *04.247
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Co mówią naoczni świadkowie
o katastrofie polskiego samolotu

CZERNIGLVCE, 24. 7.
D ow iadujem y się bliższych szcze­

gółów ka tastro fy  polskiego sam  - 
lotu. K a ta stro fa  nastąp iła  w pobliża 
wsi G aineti w odległości 100 m etrów 
od daw nej granicy austriaeko-rum ań 
sk iej w  lesie, zwanym  D orotea Lato- 
nica. Sam olot nie jest spalony, tylko 
doszczętnie rozbity, skutkiem  upadku 
ze znacznej wysokości. P ad a jąc  na  zie 
mię, samolot, zniszczył dużą część la 
Isu i połam ał drzewa.

Z w łok i w sz y s tk ic h  p a sa ż e ró w  z n a j  
’i u j ą  się  w ro z b ity m  sam o lo c ie . Z e g a r  
p rz y  s te rz e  sa m o lo tu  w s k a z u je  g odz i 
tnę 17.52 czy li j e s t  to  d o k ła d n y  czas 
k a ta s t r o f y .

O statn ia  wiadomość, jak ą  otrzym a­
ła stac ja  radiotelegraficzna na  lo tn i­
sku w Czerniowcacb, została nadana 
z smolotu o godz. 17.38. Załoga dom si 
ła  wówczas, że a p a ra t znajdu je  się w 
gęstych chmurach.

W dniu  2o lipca przybył na miejsce 
k a ta s tro fy  konsul po lsk i'w  Czerniow 
ołich, p. Uzdowski i zabezpieczył przy 
pomocy oddziału żandarm erii znieze<o 
ny samolot. Konsul Uzdowski pozostał 
Ba m iejscu w ypadku do czasu przyby 
eia polskiej i rum uńskiej kom isji, k:ó 
rc zjaw iły się na m iejscu ka tas tro fy  
o godz. 22. Obie kom isje przez ;ały 
dzień sobotni i w nocy z dn. 23 na  24, 
jak  również i przez całą niedzielę bada 
Jy przyczyny ka tastro fy . Orzeczenia 
kom isji należy się spodziewać za il

św iadkiem  k a tastro fy  polskiego sa­
molotu by | rum uński oficer, po r' Kon 
s tan tv  Bitu, k tó ry  oświadczył, że -wi 
dział samolot w chw ili, gdy wylon'1 
się nagle z chm ur i zachwiał s ię 'w  i-o 
v ietrzu.

■Todnoczesnie dał się słyszeć nieregu 
arny  dźwięk pracy m otoru. Samobit 

powróci! jednak  do norm alnej pozycji 
Po czyni chw iejnie opadł niemal pro­
stopadle 7 wysokości około 1 ODO me­
trów .

w
m a ią  by,- p rzew iez io n e  do R u k a r e - /  
tu ,  g d z ie  n a s tę p n ie  z o s ta n ą  p o ch o w a­
n e  na m ie jsco w y m  c m e n ta rz u .

Poselstwo bułgarskie zarządziło 
v /w !oki obywatela bułgarskiego’

inż. Badew a. zostały przew iezione do 
Czerniowiec.

Zwłoki japońskiego płk. sztabu 
generalnego, p. W ako, m ają  pozostać 
na miejscu k a tas tro fy  do czasu przy

bycia delegata poselstw a japońskiego 
w Bukareszcie.

Zw łoki o b y w a te li  p o lsk ic h , k tó rz y  
p a d li o f ia r ą  k a ta s t r o f y ,  z o s ta n ą  p rz e  
viezione do P o lsk i.

Składnicę narkotyków
z n a le z io n o  w  p a ł a c u  h s .  R a d z iw f ł ł ą
OSTRÓW W lkp., 24 7. W  pałacu ks. 
’ ’ ukończono ju ż  w szystkie

przy jazd  księcia zna

i t
i

p. D aw ton o* 
n a  nazwisko 

do 
rzybę-

R adziw iłła  
przygotow ania 
m ałżonką.

Bezpośrednio po ślubie 
trzy m ała  polski paszport 
księżnej R adziw iłłow ej na podstaw ie 
kuinentu  ślubnego. Nowożeńcy p rzj 
dą samochodem do A ntonina w pierw szej 
polewie sierpnia.

Podczas robienia genera lnych  po­
rządków  znaleziono w pałacu  antoniń- 

•ały stos w ypróżnionych buteleczek 
które, ja k  się okazało, były 

ten  sposób książę jak

skun ci . 
od leków,
narko tykam i. W  _ .

był pow olnym ' narzędziem  w rę- 
rki A tlkin-

mowią, 
kii eh swej 
son.

IBHSSSSSMW!

nej pielęgnii

P rz e d  p a r u  d n iam i w G recji m i n u  
m ie jsc e  trz ę s ie n ie  z iem i, k tó re  w y r /ą  
d z iło  sze reg  sp u s to sz e ń , w p ro w in c ji

■t -

i A ttik n . 
i N a  zd.jęieu 
I U ropos.

z n isz c z o n y  k o śc ió ł w

pierwsza Chrześeijańska 
R O Z L E W N IA  P IW A  W B Ę D Z IN IE  

Władysława Juszczyka
poleca, znakom ite p iw a;

Sielickie Jasne I ciernie 
ZririJ Żywiecki 

oraz porter Żywiecki.
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Uczczenie pamięci kaprala Serafina
ktnrv 11 m arca  br. poległ na  pograniczu li tewsko-polskim

DZIKOWI 
w Dzikowi 
pom nika kap t

Gwałtowny huragan
   > _ t  ■* zł M n U i U t n  . I n r k i a m

NOW Y JO R K , 24. 7 Nad Nowym 
Jork iem  przeszedł gwałtowny if1' ' 
gan. połączony z niezwykle gwal >'A

szalał nad Nowym Jorkiem
osoby, stanow iące załogę samolotu, z o 
sta ły  zabite. W  pobliżu New Jersey  
w yw rócił w icher autobus. Jedna osoba 
została zabita, a 9 ciężko rannych, i- 
czne farm y w .pobliżu N. Jo rk u  zosta 
ly zalane przez wodę. H uragan  szalał 
również nad południowo-wschodnią' 
częścią Texas, gdzie spustoszył 8 ty 
sięcy km. kw. pól. W  stan ie  tym  2 
soby zostały zabite, kilkadziesiąt “in 
nych, .W! znajd, się bez dachu nad głową

nym deszczem. W iele domów doznało. *V*»
w yrw ane z korzeniami 
uszkodzeń, mosty zostały 
wyrwane z korzeniam i drzew

d rz e w a  p o p i/c  
ze rw ane , a

;a popJz*
ry w a ły  po łączen ia , z a ró w n o  te le g ra 1" z 
n e j a  i te le fo n iczn e- U n ie s io n y  p i ’?,zU n ies io n y
.  t    V *  v /  U KIX7 XMX j o w y ,  ^

bliżu W oodbridge (Connectitut)

j a  1 tc ie to m c z n e . uniesiem y t 
to rn a d o  sa m o lo t bom bow y, sp a d ł « P°

Noji zwyciężą Kusocińskiego
M istrzostw a lek k oatle tyczn e  Polski

, V , \ . ' * • ' T .

Łdf
innym i pow iedział;

,,Zn chw ilę mam  odsłonić pom nik 
p ra ła  Stanisław a, S erafina , syna  ehlo 
skiego te j ziem i, poległego w obron 
g ran ic  Polski. O patrzność Boża sprav 
la . że śm ierć o fia rn a  m łodego żolnier 
K orpusu Ochrony Pogranicza nie posa 
na m arne, lecz przyczyniła się do pog 
dzpnie (i w uch sąsiedzkich k ra in , Pols 
i Li <wy.

K rew  chłopska kaprala S erafin a , k 
ra cud łen spraw iła , piękna była i sd  
chętna.

Pom nik  ten wzniesiony na  cześć ba 
terskiego syna chloxiskiego, odznaczeń 
nadane rodzinie i tym którzy wznos 
jego ducha do gotowości ofiary* ,*■ 
dli Polski, niech będą świadeetwenj 
sokicli cnót chłopa polskiego. K ii]

W A R SZA W A , 24. 7. W czoraj i dziś 
?ł '-Vł.y się w \ \  arszaw ie m istrzostw a lek  

coli etyczne P o .lsk i.. .W yniki uzyskano  
następujące: ! T

PKS.P in a ł 300 m tr.: 1)' Zasłona _  
e p a r tą  B iałystok  36.61

406 m tr. zw jcięży ł Gąssowski (Orlęta 
D ę b l in )  49.4.

, . finale  81.4) m. zwyciężył Staniszew  
B 1 (Cyrena W nr»zawa) w  c;asie  1:56 

16.006 m tr. M arynow ski 32:16.
nu lit) no, przez płotki zwycię­

żył Sulikowski (AZS W arszaw a) w cz® 
sic 152.

-W skoku i w dał bracia H offm an0" '^  
"fAZiS Poznań!) osiągnęli po 7.15 nur. 
/zarządzonej dogryw ce Hoffman 1 . - '1  

! zyskał 7.22.

,W pchnięciu kulą zwyciężył
wynikiem  G ięrutto-.W arszawianka 1 - 

Rzut dyskiem — Fiedoruk 44:51.
!W drugim  dniu zawodów lekkoatle 

tycznych c m istrzostw o Polski w ki egu 
km. zwycięży* N ojina

w yprzedzając K usocińskiego, któ  
ry m iał eras 14 56,2 Trzecie m iejsce za 
j§ t ' v*,ói<hm z i ; icovu 15.01.3. '

f  r ■ -

, Skok o tyczce w ygra ł 7 katow iezanin 
Sznajder wynikiem 4 m tr ,  2) M ucha z 
Czeladzi 3.90.

G ierutlo w ygrał rzut oszczepem  w y­
nikiem  57.12.

S tan iszew sk i hyi p ierw szym  na 1500 
m tr. w ynik iem  4.024.

N a 200 m tr. p ie iw szy  b ył Zasłona 22.
M istrzostw o Polsk i w m łocie zdobył 

„W ęglarc/yk t  Chorzowa 44.91.

S tan isław  S erafin  zginął chw alebnie za 
Polskę,
to też w ch w ili odsłonięcia jego  pomni­
ka wznoszę okrzyk „N iech żyje Polska*’

O krzyk ten trzyk ro tn ie  pow tórzyli ze 
b ran i, a  o rk iestra  odegrała hym n naro­
dowy. Bezpośrednio po tym  pan prem ier 
dokonał ak tu  odsłonięcia p o m n ik a .’

Znawcy i sm akosze

pija tylko znakomite PI WA  
browarów TYCHY

  Rok założenia 1629 •—
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OBOZ TRENINGOWY ZAGŁĘBttWiiKłEGO 0 . Z. P. N.
Kluby piłkarskie uzyskają wyszkolonych przodowników

N a jp o p u la rn ie jsz ą  dziedz iną sp o r tu  
je s t  n iew ą tp liw ie  p iłk a  nożna. Mecze p il 
k a rsk ie  śc ią g a ją  u a  bo iska liczne rzesze 
ludz i, żądnych  o g lą d an ia  sz lac h e tn e j w al 
ki 2ii g ra c z y  ua ,,z ielonej m uraw ie*1. Cze 
s io  je d n a k  w alk a  ta p rzek racza  ra m y  
sportow ego  fa ir  p lay  t w tedy sens ca łych  
zawodów je s t w ypaczony.

U n as  w Z ag łęb iu  często je s te śm y  
św iadkam i w y k ra c z a n ia  w m eczach p ił­
k a rsk ic h  poza ram y  sportow e. G łów na 
p rzy czy n a  tego  s ta n u  leży  w n ieodpo­
w iedn im  w ychow aniu  graczy^ to  też w iei 
k.c znaczen ie  maja. tu  u rząd zan e  obec­
n ie  obozy treningowe- d la  p iłk a rz y . Z a­
w odn icy  po io sda jąey  pod ok iem  fach o ­
wego tre n e ra  są  odpow iednio  w yszko len i 
i  u zu p e łn ia ją  sw e b ra k i.

S zczególne zuaczem e m a ją  obozy d la  
p rzodow ników  p iłk a rsk ic h . Z aw odnicy  
bow iem  odpow iednio  w yszkolen i wieuze 
zd o b y tą  na obozie isędą n a s tęp n ie  w yko 
ln y s ty w a ć  w sw oich m a c ie rz y s ty c h  k lu ­
bach

Z ag lęh iow sk i OZ PN. d o ce n ia jąc  ama- 
esen ie  ' ta k ieg o  obozu m im o w ielu  tru d ­
n o śc i ju z  w p ierw szym  ro k u  sw ego is t­
n ie n ia  u rzą d z ił w W ojkow icach K om or- 
u y c b  'd w u ty g o d n io w y  obóz d la  przodow ­
n ików  p iłk a rsk ic h  ?, Z ag łęb ia .

Obóz — ja k  p isa liśm y  p o k ró tce  zosta ł 
o tw a r ty  w d n iu  lb i». iu. W uh. so ­
bo tę t. zu . w tydzień  po  o tw arc iu  obozu 
z łoży liśm y  w izy tę  obczowic/.oiu w to w a­
rz y s tw ie  zastępcy  k o m en d an ta  pow. W F . 
i  T W . k o m e n d an ta  L S . p. N o w ary , p ro- 
ze :a  o k ręgu  p W olsk iego  i  p . P a rzu ie w - 
sk iego .

N a obozie sk o szaro w an y ch  je s t  34 g ra  
rzy (10 z lig i ok ręgow ej, 13 z k lasy  A, 
rcsM a z k la sy  B i U). K osz ta  u l rzy n ia n ia  
w ynoszą dzienn ie  2 zi. n a  g rac za . K iub 
ia  p o b y t g rac za  o p łaca  ty lk o  10 z!., reaz- 
ę p o k ry w a  okręg .

W yszkolenie zawodników prowadzi 
i re n e r  P Z P N . b reprezentacyjny «rac*  
P o lsk i p. .5 p o jd a , a d m in is tra c ją  za jm u je  
s ię  p . W osińsk i, cz łonek  m ie jscow ego  
W S§-uVi

W szyscy  g rac ze  m ie sz k a ją  w sc h lu d ­
n y m  p a r te ro w y m  dpm ku o dużych  j a s ­
ny  cti sa tach . T uż obok dom u z n a jd u je  
się las sosnow y w śród  k tó reg o  u rz ą d z o ­
ne je s t boisko. Trochę d a le j z d ru g ie j 
i t ro n y  do m u  praseply w a  rze k a , w k tó re j 
obczow icze za ży w a ją  kąp ie li.

- •  M iejscow ość oa obóz je s t  d o sk o n a­
ła  m ow i p. b p o jd a  — k u c h n ia  b. do- 
l*ia. Co do p ro g ra m u  zajęć ło  w y g ląd a  
ou n a s tęp u jąco , gon z. 6.30 pobudka, po 
ty m  śn ia d a n ie  godzina  te o r i i  i w ym arsz  
czw órkadn  na ooisko, gdzie odbyw a s*ę 
szko len ie  p ra k ty c z n e , po ty m  pow rót na 
ob iad , s k ła d a ją c y  się  z trze ch  dań , p rz e r  
wa dw ugodzinna  n a3 tęp u ie  n a  bo isku  
k ró tk a  p o w tó rk a  *z ra n n e j le k c ji i d a lsza  
część zajęć, w czasie  k tó ry ch  ch łopcy  
p ró b u ją  sa m i pod k ie ru n k ie m  p. S po jdy  
in s tru o w a ć  p ra k ty c z n ie  sw ych kolegów

W  m iędzyczasie  obozow icze g r a ją  w  
sia tk ó w k ę  lu b  u p ra w ia ją  le k k o a tle ty k ę . 
O go ił/. 10 w ieczorem  w szyscy  u d a ją  się 
na spoczynek . O bozow icze ro ze g ra li k il­
ka meczów tren in g o w y c h  i  ta k  g ru p a  A 
p o k o n a ła  g ru p ę  B 4:0, a  o s ta tn io  r e p re ­
z e n ta c ja  obozu p o k o n a ła  ta m te jszy  ,,Sa- 
tu riv - r.:l (2-3).

P oczą tkow o  m ów i d a le j p. SPojda — 
szło  w szystko  n iezb y t składnie^ gdyż e- 
lom ent tu te js z y  je s t o w iele tru d n ie jsz y  
do p ro w ad zen ia . O becnie je d n a k  w szy s t­
k ie  m a n k am e n ty  z n ik n ę ły , n a s tró j  i h a r  
incn ia  w śród p iłk a rzy  je st d o skona ła . — 
Z/.yli się  z sobą i s ta n o w ią  ja k b y  je d n ą  
rodzinę . U ezą się p iln ie  i  n ie w ą tp liw ie  
o k rę g  będzie m ia ł z n ich  k ie d y ś  pociechę 
D obrze zap o w iad a jący m  się in s t ru k to ­
rem  będzie Z arzy ck i z C K S -u  o raz B a­
n a s ik  z Z ag łęb ia  i G ałkow sk i a U nii. P o  
nad to  w y ró ż n ia  się  jeszcze k iik u  innych .

— .Tak panow ie widzą h u m o r  pauuje 
w śród n ich  doskona ły , re j  wodzi tu g racz  
*4wi*reiań»kiej W arty P asierb !ńsk i orf/*

zw any  przez kolegów  ,,K sięciem *’
- -  J a k  s ię  p anow ie  tu  czu jecie? — za­

p y tu je  prezes W olsk i.
Zew sząd p a d a ją  odpow iedzi.
— B ardzo  dobrze. L epiej n iż  w dom u 

Z p anem  tre n e re m  i p an em  k ie ro w n i­
k iem  W osi risk im to żyć nie u m ierać . — 
S z iiu la  ty lk o  że obóz ta k  k ró tk o  trw a .

A „K siążę ' — ■/ m ie jsca  odpow iedzia ł: 
Bo ty  b y ś ch c ia ł c.iągte po rap e tę  chodzić 
— P ow iedzen ie  to  w yw ołu je w ybuch  w e ­
sołości. .

Z resz tą  zadow olen i są  n ie  ty lk o  g ra -

W czoraj na bo isku  Z a g lę b ia u k i w 
B ędzin ie odbył się mecz o w ejśc ie  do 
lig i ok ręgow ej pom iędzy  m is trz em  k ia - 
»y A o k ręg u  Z ag łęb ian k ą  i m is trz em  pod 
o k rę g u  częstochow skiego  K S . W ysoka 
(Ł azy) zakończony w ysok im  zw ycię­
s tw e m  Zagłębi a o ki w s to su n k u  6:0 (0:0). 
B ra m k i zdobyli: P a b iś  i K o ra lew sk i po 
dw ię o raz  D upek  i G iąb ik  po je d n e j. 

P ie rw sza  część g ry  b y n a jm n ie j n ie  
za p o w iad a ła  wysokio.i p o raż k i „W y so ­
k ie j1*. G ra by łą  rac ze j ró w n o rzęd n a , o- 
bopólne a ta k i  kończy iy się  n a  o b ro ń c a c h  
w zg lędn ie  b ram k a rz u .

P o  p rze rw ie  in ic ja ty w ą  p rz e ję ła  7*

W  d n iu  w czo ra jszym  n a  s ta d io n ie  
m ie jsk im  w C zeladzi o d b y ły  s ię  zaw ody 
le k k o a tle ty czn e .

W k o n k u re n c ji ju n io ró w  ro z e g ra n a  
tró jm ecz: S ta d io n  (Cuorzów ), A TS. i S o ­
kół (Czeladź). W ogolne.i p u n k ta c ji  w y­
g ra li  ju n io rz y  S ia d io n u  — 67 p k t. ,  A IS .
— 57 p k t.. S okoł — 33 pk t.

W  zaw odach  le k k o a tle ty c zn y c h  pań  
sp o tk a ły  s ię  d ru ż y n j . S ta d io n u  i ATS. 
Z w yciężył S ta d io n  56:25 pk t.

W y n ik i by ły  n a s tęp u jące :

PANIE,.

liMi m ir .:  K ału żo w a (S) — 12.3 sek., 
S e ra fin ó w n a  (ATS) — 13.7, 31 Twczoków- 
n a  (S) i i )  S zw edów na (ATS).

60 m tr .: K ałużow a — 8 sek., S e ra fi-  
n ów n a  — 8.1.

S kok  w zw yż; G u ró w u a  (S) — 1.31 m. 
K rem ek ó w n a  (S) — 1.25 iu., S obotów na 
(C) — 1.20 m .

Skok w dał: Z ió łków na (Si — 4.54 ra., 
D ubm lów na (3) — i M  m., S e ra fin ó w n a
— 4.28 m.

D y sk : J) w atko  w na (S) — 25.94 m., 
K a łu żo w a — 23.30 m ., P aw e łc ry k o w a  (C)
— 23.17 m.

K u la . Z ió lków na — 8.55 m „ S w atków  
n a  — 8.25 m . D an ie lów na (O) — 7.35 m.

S z ta fe ta  4X106 m tr .:  S ta d io n  — 54.2 s., 
A TS -  58,6 srk .

N a s ta d io n ie  U n ii w Sosnow cu odbył 
się  w czo ra j to w arz y sk i m ecz p iłk a rsk i 
pom iędzy  S la v ią  (B uda Ś ląska) i team em  
U n i a — Sosnow iec. Z w ycięży li g o sp o d a­
rze  g ro m ią c  gości 10'3 (4:1).

T eam  U n ia  — Sosnow iec w y stąp i!  w  
.n astęp u jący m  sk ła d z ie : S trz em iń sk i, L a 
skow sk i K ołodziej, B lac h a rcz y k , W iś ­
niewski.* P oszw a, D o m ag a lik , D rożo ink , 
B rom , B a rło ś  i D ługajozyk ,

B ram k i zdońy li: B a rto ś  — 4 B rom  i 
D ługaiczyk  m  i  erae D rożn iak i Do.ua-

cze, zadow olony  je s t t re n e r ,  k ie ro w n ik , 
no i n a tu ra ln ie  o k ręg , k tó ry  w idzi że pie
n<ądze w yłożono na obóz n ic  idą na 
m arne .

N a zakończenie zaznaczyć na leży , że 
obóz z a m k n ię ty  zos tan ie  w nadchodzącą 
sobotę.. Is tn ie je  m ożliw ość, że gracze 
po ilok ręgu  jr;»ęstochowskiego rów n ież  w 
W ojkow icach  K om ornych  odbędą d w u ty  
g odm ow y obóz a iioby  . a rząd podokrą- 
g u  n ie zna laz ł odpow iedn iego  pom iesz­
czen ia  n a  sw oim  te re n ie ,

M . B ieleck i,

g ię b iau k a , k tó ra  w k ró tk ic h  odstępach  
czasu s trze liła  6 b ram ek . Z dobycie przez 
Z ag łęb ian k ą  p ie rw szej b ram k i zdep rym o  
w ało  gości, k io rzy  za ła m a li się  psychicz 
nie. P o d  koniec m eczu graor. W yso k ie j — 
W aw rzy n iak  zderzy ł się z b ram k a rz em  
gospodarzy  ta k  n ieszczęśliw ie , że zacho ­
dzi obawa, p ęk n ięc ia  kości w nodze.

S ędziow ał t .  dobrze p. P a rzn ie w sk i.
W  przodm eezu  Z a g łę b ia n k *  I I  po k o ­

nała  G w iazdą 1:6 (6 0).

W  przysz łą  n iedzie lą  Z ag łąb ia n k a  io - 
zeg ra  rew anżow y mcc* z W ysoką  w Ł a ­
zach.

JU N IO R Z Y .
Itń m ir .: W oźniezko (St) — 11.6, Ho- 

rze lsk i (Sokół) — 12, P u zio  (Sokół) — 12.
"•00 m tr .:  Ż y liń sk i (3 t.) — 38.8 sek., 

K o ty za  (A TS) -  46 sek., D udek ( S t )
60 m tr .: K o ize lsk i (Sokół) — 7.4 sek. 

W e n e rt (St.) — 7.7.
1.500 m tr .: K la sa  (A TS) — 4:40, M al- 

ch crczyk  (Sl.) -  4:48,2, S iw ek (St.)
K u la : S te fa ń sk i (A TS) — 13.74 m.,

H crze łsk i (Sokół) — 13.24 m., K seń (ATS)
— 12.45 ui.

D ysk- S egiel (ATS) — 27.65 m., Horzel 
sk i — 25.20 m ., M aleherczyk  ( S t ) — 28.50 

T yczka: H orzełsk i — 3.61 iu ,  M alcher 
czyk (Sokół) -  2.83 ni. W ośm czko (St.)
— 2,33 in., S eg ie t (ATS) — 2.60.

S kok  w d ał: W ożniczko — 5.98 ra., Ho- 
rze łsk i 5.78 ni., Z ie liń sk i (S t.) — 5.13.

S z ta fe ta  o lim p ijsk a : S ta d io n  — 3:37^ 
ATS. — 4:00,8.

Bójka ówuch drużyn
ŻYDOW SKICH PO  MECZU,

W sobutę na boisku P o licy jn ego  w 
Sosnow ca został rozegrany mecz m iędzy 
ŻKS. (K atow lee) i M akabi (Sosnow iec). 
W ygrali katow lczanie 7:2 (2:1).

P o meczu gracze ( bu drużyn b ili się  
przez całą drogę, aż do m ostu kolejow e­
go, gdzie kres aw anturze |i  o łoży ła  po­
lic ja .

g a lik  po je d n e j, a  d la  p o k o n an y ch  M u- 
s in lik , S lo to rz  i H a jd u g a

U  zw ycięzców  na w y ró żn ien ie  z a s łu ­
g u je  S trz e m iń sk i, W isn iew sk i i P o szw a 
% pom ocy o raz  ca ły  a ta k ,  z B rom em  n a  
czele. D uży w yn ik  je s t z a s łu g ą  s z y b k o  
i  sk ła d n ie  k o m b in u jąc eg o  i  s trz e la ją c e ­
go z każdej po/yoji^ a ta k u , 

ś.ędaiował p. W a ld n e r.

"W przodm eezu  team  rez e rw  U n ii l 
Sosnow ca p o k o n a ł RAM. (Siełee) t : t ,  -

Zarząd okręgu
NIE PRZYJĄŁ (1\ M ISJI KAPITANA  

SPORTOWEGO.

J a k  się  d o w iad u jem y  k a p ita n  bp or to  
wy o k ręg u  i jednocześn ie  w iceprezes o- 
łeręgu p. B itn ero w sk i p o d a ł s ię  w uh. 
ty g o d n iu  do d y m is ji,

Z arząd  je d n a k  m e p rz y ją ł d y m is ji 
te j do w iadom ości.

Pow odem  rez y g n ac ji p„ B ttn ero w sk ia  
go % za jm o w an eg o  s tan o w isk u  by ły  po­
doi no sp raw y  o rg an iz ac y jn e .

 „?

Słota z sosnowieckiej IM
P R Z E S Z E D Ł  DO K U CH U  (W IE L K I* . 

H A JD U K I).

J a k  się  d o w iad u jem y  z za rząd u  s o ­
snow ieck ie j U n ii czołow y g rac z  tego k łn  
bu W ład y sław  Ki o ta o trz y m a ł ua w łasna 
żąd an ie  zw oln ien ie  z m acie rzy steg o  k lu ­
bu i p o d p isa ł zg łoszenie do ligow ego  K u­
chu  (W ie lk ie  H a jd u k i).

S p ra w a  p rz e jśc ia  S'lotjr do R uchu  da­
tu je  się od clwuch ła t. W tedy  to  po me­
czu ( re p re ze n tac ja  Z ag ięb ia  — Ruoh 4 S) 
k ie row n ic tw o  R u c h u  „z arzu c iło  s ie c i11 na 
Klot , . ,

 1»0«— *

0 wejście de A kiesy
D Ą B R O W A  S T R Z E L E C  (Ntwka)

5:2 (1:1).

W D ąbrow ia odt-ył »ię w czoraj utaił* 
o aw a n s  do k la sy  A pom iędzy  D ąbrow ą 
a S trze leck im  KS. (N iw ka). Mecz zakoA- 
czy ł się  zw ycięstw em  D ąb ro w y  w stosm a 
k u  5-2 (.3:1).

B ra m k i d la  zw ycięzców  s trz e lil i :  B al­
cer, S a ł tą r s k i  B ochenek, P rz y b y la k  i  
je d n a  sam obó jcza . D ąbrow a aie  wykonr.y 
s la łe  p o n ad to  jed n eg o  rz u tu  karnego . — 
B ra m k i d ta  S trz e lca  u zy sk a li: Z apo row ­
ski i Jo z a s /e k . W d ru g ie j połow ie 9lczo 
lec g ru l w d z iesią tk ę  g d y ż  sędzia u su ­
nął z bo iska g ra c z a  M ałpę za faul na  
b ra m k a rz u  D ąbrow y. S ędziow ał p. K uo 
dobrze.

R u c h  p o k i  n c i i i y
P R Z E Z  B Ę D Z IŃ S K I H A K 0 A C H .

W  ub. sobo tę  po p o łu d n iu  będzińsk i 
H a k o a ch  ro z e g ra ł mecz ko leżeńsk i n a  
w la?n y m  hoisku  z K uchem  I-b  (W. Haj< 
duki ) ,  k t ór y  zasilony  był 5-ma g ra c z a ­
mi lig o w e j d ru ży n y . H akoach  zw ycięży! 
zasłużen ie  2:1 (1:0). B ram ki zdoby li: S i­
w ek i G itle r, d la  gości — S kóra .

vV przedm eezu  juniorzy H ak o acb u  po 
konali (iw ia:.iłę I-łi 7:1 (3:1).

 oOn-----

Pil. P lenH ew icz  zw v«języ ł
w  ZAWODACH SZYBOWCOWYCH

Onftgdaj zakończyły, się loty w rat 
mach V I krajow ych zawodów szylmwr 
cowych. W  nioilzielę w Masłowoi od- 
będzie się oficjalne zakończenie zaw*' 
dów.

W edług nieoficjalnych josrezo ot di
czeń pierwszt* m iejsce zdobył na uisp- 
bowcu ..Orlik*1 K azin .ierz Pienkiewicg 
kierow nik szkoły szył owocn ej w P<* 
Ui linie.

 1141 -

O wejście d o  ligi
PAŃSTWOWEJ.

W czoraj zostały rozegrane n a s tę o ł 
jące  mecze o wejście do ligi państw® 
we j.
UNION -  TOURING — LEGIA. 4:t 

LEG łA — GRYF 3:3 
REWERA — DĄB 1:1 

GARBARNIA — CZARNI 5:1 
PKS — POGOŃ U.l 

WKS GRODNO — MAKABI (:•

Polska—Finlandia 91:12
Z W Y C IĘ S T W O  P Ł Y W A K Ó W .

W  W ars* aw ie  o d b y ł się  d w u d u io w f 
m cc* p ły w ac k i P o ls k a  — F in la n d ia  W. 
k o n k u re n c ji p ań  i panów  *akoócr,«np 
zw ycieO w cat P o lsk i M M .

Zwycięstwo juniorów i pań Stadionu
w zawodach lekkoatletycznych w Czeladzi

Wysokie zwycięstwo sosnowieckiej Unii
Unia—51avia 10:3 (4:1)

Zagłąbianka „jedną nogą“ w lidze okręgowej
„Wysoka1* pokonana 6:0 (0:0)
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Wyłączna sp rzedaż  znanej fabryki porcelany  „Olesche* (serwisy do obiadu, "Hj
do białej i czarnej kawy). — N a j l e p s z e  s ł o j e  d o  k o n s e r w o w a n i a  o w o c ó w .  1 J  A i t m a n l
Duży w ybór  kryształów, ceramiki, szkła, nakryć  slotowych, naczyrrd  kuchen- * »■ łj
nego, o raz  wózki, zabawki dziecinne i torebki poleca Sosnowiec, Mddrzejowska 19|

Oia restauracji i kawiarń odpowiedni rabat, Cany s ia łe  i niskie. Ob* tur a solidna, ^eiefon 69919.
/imsni'iiiimHi'iii iimiiiinii llU*BM »jM «saesfcJK!a«^Sfts-JSt— s-sary-ny.i^jŁac s  jmsanersimmnmve aztxz.-. a - M m n  i—.itmii ii iw m »

Czy tajemnice bankowe
i s t n i e j ą  d l a  w ł a d z  p o d a t k o w y c h ?

.Wydany zosiai okólnik Miu. skarbu, 
ro zsiany do wszysikicb władz i urzę­
dów podatkowych, który posiada wielką 
doniosłość dia wszystkich posiadaczy 
wkładów oszczędnościowych w inslytu-
OjUfli kredytowyci>.

Ministerstwo skaruu wychodzi s za­
łożenia. że w wypadkach gdy idzie o 
wymiar podatków danej instytucji kra­
il j lowej — 

wymiar ten idttśi być oparły u* )łiw_ 
t aria te faktycznym.

LW tym iciu bada się Księgi handlowo 
instytucji, występującej wobec władz 
skarbowych na lyeh samych prawach, 

co każdy płatnik, prowadzący księgi 
handlowe, 

iizeez jasna przy badaniu całokształ­
tu interesów przedsiębiorstwa muszą być 
wzięta pod uwagę wszystkie elementy 
mające zasadnicze znaczenie dla podsta 
wy wymiarowej (wysokości dochodu i 
obrotu), do których w pierwszym rzędzie 
trzeba zaliczyć składniki zamknięcia bi 
iansowego oraz raehnnku zysków i strat 

Ministerstwo podkreśla, m  instytucje 
kredytowe nie mogą się zasłaniać tajem 
iiicą handlową z art. 55ł prawa bankowe 
Ł.O laui gdzie idzie o ustalenie potrzebne 
dta wymiaru podatku tym instytucjom 
z tym jeunak zastrzeżeniem 
i* niedopuszczalne jest robienie podczas 
badania ksiąg danej instytucji jakich­
kolwiek zapisków lub informacyj uduoś- 

nie poszczególnych wkładców.
Byłoby I®, jak słusznie określa wspom 

• <*>.y okólnik, ,.obejściem'* przepisów 
H ,V nac_ii Podatkowej przewidującej kn- 
 ̂ cc znoić uzyskania przez władze podat
owe specjalnego zezwolenia ministra

SakCja strzelectwa sportowego
ł*ft A.CO WNI Kó W UBEZPIECZ ALNI 

SPOŁECZNEJ W SOSNOWCU.
UuezpieczaiuiN a terenie 

w Sosnowcu 
pracowników

poieeziiej
powstała sekcja strzelecka 

U bezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu pod protektoratem dyrekcji 
która wyposażyła sekcję strzelecką w
iuęc karabinków małokalibrowych przy- 

koulr°h*e itp. W skład tymczaso­
w o kierownictwa sekcji weszli pp. Ca

izyt* •‘°mUald’ Alojzy Jusz-
Vf *■"»««* i Wasilewski Cypr'ian

■o uisiacn Uta0yJU° olwarcie nastąpiło w 
branei r -majU 'J1>' f fZ-V licznie ze- 
cv y ■ . zy Pracowników na strzelni
r j  Związku Strzeleckiego Hu i .  K V rzyna w I. ,,«ula tvata-
wicedyrektora ^T' w  • przeulńwieuiach 

Przemówieniach ' ’ k rzv w swych

t»o, wicedyrektor St. Woje
‘fał trzy honorowe

po-
strzeleekie 

icehowski od-

!Ł :
/  liospou Których na czoło wysunę, 

się Juszczyk E ligiusz -  81 pkt., Cza- 
k jn  Aiojzy __ 7S pk t. , Ław icki Romuald 

-15 punktów . Zadaniem  sekcji strzelec 
•,esl e*kol«me pracow ników  i szerze 

u* wsrod nich zam iłow ania do sportu  
strzeleckiego.

O szybkości rozwoju sekcji strzelee-
c ś r L SW,»dT  l0’ *e iuż w ta k  -krótkim  
-s» u C1 1 bral1 czynn? Udział w
, (i **C strzelec sieli, prow adzonych 

’ * tn łfW  Związek S trzelecki w oso. 
cer " p p . Ł ap ick iego , Juszczyka i Szwaj 
św iH W m !!U W PZerWCa bp- jak<> w dniu
S S i  l ! WF‘- W kt4ry®b ,0 sekcjag ^ ,eck« Pracowników Ubespieczalni

oorcczue., w yszła zwycięsko, bowiem ze

Iow’ t  V ,,0byJa 11 mie-'scce na 20 mapo- ,0*. Tftdywidualnie
""■ I* . FJig iu* i
^asaawoa,

I miejsce zdobył J  u- 
tytul mistrza miasta

skarbu, w każdym konkretnym wypadku 
gdy władza chciałaby badać konta oraz 
dowody, dotyczące wkładów lokacyjnych 
i oszczędnościowych wkładców, korsysta 
jąoych * usług danej instytucji k r e d y ­
towej,

W zasadzie więc tajotmiioa bankowa 
chroni wkładców w postępowaniu podał 
kowym, natomiast instytucjo kredytowe 
nie mogą się n ą  zasłaniać gdy idzie o 
nie sama

Pryszczyca mm  rozszerzyć
iccz  n ic  p o w i n n o  t o  b u d z i ć  ż a d n y c h  o b a w

Według opinii Minis t-usl-wn. Rolni 
ci w a i Reform Rolnych, nastąpiło w 
ostatnich tygodniach niewątpliwie p« 
wne zwiększenie ó.? uczby■ zagróil o- 
bjętyeh zarazą pryozi-zrcy. Z jednej 
strony zjawisko to wynikło na skutek 
konieczności wprov. a i/, »,u;t przez wła 
dze rządowe w d 'ryciiczasow'*j akc j’ 
zwalczania pryszczycy 7, waż.jji-łt 
względów tak gospr-datezjeh jak i 
aprowizacyjnych zoaeznycb uig w

RESTAURACJA— KABARET -  IA R — OANCING ■
S a r o  r “  f99

S o s i t r o  m  j
1 el. <1 ASI

Od 16

i l l ,  3 - a ®  M.»im
I'sid*Tem5* W, ki-Aśl.
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ipca 1&3S xmjana programu:

WANUTA H A LL

•łtfiN-E R e j s i e  A

A N I N O L JA łt

PR O LO N G O W A N A  św ietn a  or kiestr a Braci Paździejew skich-

Baseny z żywymi rybami. Doskonała wentylnc; i
8
m

Szkoły i kursy zawodowe
P o l s c ew

Miodzież nasza garnie się coraz 
bardziej do szkół zawodowych. W ro 
ku szkolnym 1937/35 uczęszczało na te 
renie całego kraju do szkół i na kursy 
zawodowe ogółem 104.218 uczniów, w 
tym r4.543 chłopców i 49.575 dziew­
cząt, podczas gdy w poprzednim roku 
szkolnym pobierało nauki w szkołach 
zawodowych 90.318 uczniów. Najwtę 
kszą frekwencją cieszyły się szkoły o 
poziomie gimnazjalnym, do których 
uczęszczało 62.383 uczniów. W szko­
łach o poziomie niższym liczba ucz­
niów wyniosła 9.943, w szkołach o po 
ziomie licealnym — 8.397. Do szkół za 
wodowych rocznych o poziomie 1 sto­
pnia uczęszczało 4.557 uczniów, -'as 
1T stopnia — 1.090.

Ponadto na kursach zawodowych 
pobierało nauki 17.545 uczniów. 
-Teśli idzie o kierunek wykształce­

nia zawodowego największą frekwen­

cją cieszyły się szkoły przemysłów,, j 
rzemieślnicze, w których pobierało 
nauki 47.941 uczniów, dalej handlo /o 
i administracyjne (41.055 uczniów).

Równocześnie zanotowano w roku 
szkolnym 1937/38 zwiększenie się licz 
by szkół zawodowych, a mianowicie z
1 o S w roku "dolnym  193697 do 
I.0O0 w 1937/RS. przy czym przy licie 
zarowno szkoły zawodowe 2 i więcej 
letnie o poziomie niższym, gimnaz j.il 
nym i licealnym jak również szkoły 
roczne T i TT stopnia.

Liczba kursów zwiększyła się z 
438 do 571),

Najwięcej szkół zawodowych istma 
ło na terenie m. st. Warszawy, miano 
wicie 211. Na terenie woj. krakowskie 
co znajduje się 196 szkół zawodowych 
lwowskiego 119. kieleckiego 110, po­
znańskiego 107, łódzkiego 105 itp.

Wiadomości bieżące
Poa:»il*

25
Lipise

ao* Jakóba 
Jutro Ann/
Wachćd utońe*; J,4i 
Zachód słohęa- 7,47

O yiury a p tek  w  Sosnow cu
Dkiś dyżury nocne pełnią następując® 

apteki;
II KogowskieK®, ul, Małachowskie^0 
W. Dawiskibowej, ul. Piłsudskiego W 
O. Kupferbhinia ui. Nowopogoóska a

PROSIMY NIE ZAPOMNIEĆ
w sklepie przetl najbliższym, prani®11* 
me „rnydła4̂  lec* wyrażane mydl* , , ^ ‘L 
lontay 7, pralką Oplaoi »ięl

ŚWIETLICA IM. STAS/.YCA W 
PdECZOWIE składa podziękowanie p. 
Zieleziuskiej za ofiarowane prze? riia za 
posrednieiwem p. Pieczyńskiego książki 
w ilości przeszło .i0(l dzieł. Prawdziwie 
obywatelski czyn ofiarodawczyni pozwo 
li świetlicy na założenie biblioteki któ­
ra  we wsi będzie naprawdę „kagańcem 
oświaty'*.

Nowy artykuł
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
.Tedna z warszawskich fabc/k ■ he- 

micznych przystąpiła ostatu'o do pr > 
dukcji strąconego węgUum magnezu 
we wszystkich handlowych gatun­
kach dla celów przemysłu gumowego 
kosmetycznego, izolacyjnego, farma­
ceutycznego i i«.

zarządzeniach oe-iconow-ii Jia jol,li­
ków w okresie len im, ze strony dra 
giej zaś zaistniało ,0 / j a r  * przez 
celowe przeprowadzenia sztucznego 
zakażania bydła w miejscowościach » 
większych ilościąn zog-k! y.apowisy 
irzonyeh,
a to  w celu przyśpieszenia proces* 
przechorow ania zw ierząt i szybkieg*

uchyleaia zarządzeń m bronnycii,
Z uwagi na okces ietui, jak i aa 

pierwsze z powyższych zjawisk, ui ai- 
sterstwo przypuszcza, k i  pryszczą ca 
nie osiągnęła jeszcze swsgo ‘najwię­
kszego nasilenia i że może o> a eweu- 
tonlnie jeszcze rozszerzyć się jednufj 
nie powinno to budzić w społeczeń­
stwie specjalnych obaw, gdyż przebieg 
pryszczycy jest zupełnie normalny 1 

łagodny, a władze mają możność pro 
wadzenia skutecznej akcji zwalczania 
pryszczycy. . .. , ,
byle tylko ludność, zwłaszcza rolnie** 
stosowała się pilnie do wydanych za­

rządzeń.

1  razie utraty prawa
DO ŚWIADCZEŃ UBEZPIECZE­

NIOWYCH.
W  ra/.ie utraty przez pracownik* 

lub członków jego rodziny p raw a dę 
świadczeń, przewidzianych Ha lawami 
o ubezpieczeniu społecznym, z powo­
du niezgloszenia pracow nika prze* 
pracodawcę lub nieuiszczenia przyp* 
dających składek we właściwych *ec 
minach, pracodawca obowiązany jest 
wypłacić zaintereśowahemit’sumę od­
powiadającą wartości świadczeń, ją- 
ki e uzyskałby z ubezpieczał ni śpołeo* 
nycli
oraz wynagrodzić powstałe * tego ty 

tulu szkody 1 straty.
Instytucje ubezpieczeń spoleczuyok 

obowiązane są na żądanie upraw mo­
ry  eh dostarczyć obliczenia świadczeń 
których pracownik lub jego rodziną 
zostali pozbawieni wskutek niespełniA 
nia obowiązku ciążącego na praooda 
wcv.

— »m* —

'^ ł^ce  r o b o t n i c z e
VV PRZEMYŚLE W /R  A STA JĄ.
Opracowane zostały dane dotyczą­

ce zmiany stawek płac w uolskit-i prr® 
myślę przetwórczym. 7, dao.icii wyni­
ka, że w ciągu marca br. dokonano poi 
wyżki płac w 137 nakładach »*r/c«r.yslo 
wych, zatrudniających ogółem zgórą 
19.000 robotników.

Podwyżkę otrzymało 7908 r »botnf- 
ków, przeciętnie po 6,7 oroc. W pierw 
szym kwartale podw„vżki uzyskał* 
18,844 robotnikcw przemysłu prze­
twórczego, co pociągnęło za sobą pod 
wyżkę sumy płac w skali ytcr.uc} a 
1.387 tvs. zl.

Wznowienie wyjazdów
OSADNIKÓW DO BRAZYLII.

Po dłuższej przerwie wznowione zosta 
ły wyjazdy osadników na kolonię Agm* 
li tan ca (Orze! Biały) w stanie Espirit* 
SaiOo w Brazylii.

Najbliższy transport wyjedzie z (idyni 
w końcu lipea, następny w połowie wrze 
śnią. Nra kolcrmę wyjeżdżać mog* wyłąo* 
nie rodziny rolnicze

Wobec wzgięduie Krótkiego czas* na 
przygotowanie się do wyjazdu na kol. 
,,Orzei Biały1', kaudydaoi na osadników 
w Brazylii wiani jak najprędzej sk 1*4*4 
podania do biur Syndykatu Emigrac,
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Przepowiednie astrologiczne
BLA URODZONYCH 25 LIPCA.

25 Jipea wrodzeni przybyli ua świat 
►od wpływem gwiazdy Lwa — która < h- 
darzyła ieh usposobieniem odważnym i 
nieprzeciętnym. Cechuje ich pewność sio 
tde, chęć panowania i kierowania inny­
mi, niestałość w m iłości silna wola lecz 
brak wiary do siebie, czasami skłonni 
do lenistwa, lobia wygody, dobrze zjeść 
i skłonni są do zdrady małżeńskiej. Ma­
ja zamiłowanie do sztuk pięknych i sa 
wszechstronnie zdolni, lecz mało z tako­
wych korzystają z powodu nieodpowicd 
nich warunków. Lubią przebywać i ba­
wić się. w towarzystwie pici odmiennej 
przez co zaniedbują swoją pracę i liara- 
*ają się na przykrości Po opanowaniu 
swoich skłonności dals- e ich życie będzie 
szczęśliwe i spokojniejsze, wejdą w sto­
sunki z osobami wybitnym i, i  którymi 
przedsięwezmą wspólne interesy handlo­
we i będą mieć możność dorobić się 
majątku.

Największy wpływ na ich los życia, 
ee, szczęśliwy miesiąc luty daty dnia 
charakter i przeznaczenie wywiera Słoń 
5, 12, 19, 2fi, liczby loteryjne 17361.

Organizm ich skłonny jest do chorób 
sero  wych i  powodu silnych wzruszeń 
bćdów żołądkowych i chorób związanych 
i  obiegiem krwi, które przesilą.

W roku panowania planety Wenery 
hędą się cieszyć powodzeniem u p’ci od­
miennej, lecz w tym czasie muszą w y­
strzegać się swobodnych romansów.

. .E X P R E S  ZAGŁĘBIA*

G .  K I N O  „ £ D £ N ‘‘
DZIŚ: W esoła  kom ed ia  muzyczni

S » ® g > a  s i ę  ż e n i
w -g W incen tego  R apackiego  

W  roi. gł. L id ja  W ysocka, M ira 
Z im ińska, J .  A ndrzejew ska . Zb. 
Rakowiecki, F r .  Brodniewicz, 

F e r tn e r  i S ie lański.
I I  F ilm : Głęboki i p o ry w a jący

d ra m a t  pt.

Na bezdrożu
w roi. gł. J a h n  Beal, J o a n  F o n ta j  

no, H u t to n  i D. Gibson 
Początek I span su o godz. 17. PC w 

 niedzielę o godzinie 15.3$

F i r M Ę f  t f ł & ś n i i e u
JUGOSŁOWIAŃSKI ZESPÓŁ LUDOM/Y

GRA DLA POLSKICH RADIOSŁU­
CHACZY.

U /is o godz. 21.Ib zaw ita ją  do studia 
Rozgłośni Katowickiej zagraniczni go­
ście z Połudm a, a mianowicie jugosło­
wiański zespół ludowych instrum entów  
., 1 amburica*' z K nurow a. Zespół ten pod 
dyr. Józefa Kwioka zaznajomi polskich 
fciuchaczy z narodowymi p ieśniam i jugo 
słowiańskimi oraz twórczością artys tyez  
ną tego k ra ju .  W alory  audycji  podnosi 
fakt, że utwory te wykonane będą na  o- 
r j  g.nnlny ch instrum entach jugosłow iań­
skich. Koncert transm itow any  będzie na 
w szystkie polskie rozgłośnie.

A A 0 I O
PiioG RAM  OGÓLNOPOLSKI.

Poniedziałek 25 lipea.
L-:«oy ran n e  w stają zorza. *,2* 

M u z y k a  T o ł y t .  6,45 G i n u m o U ' - a  7,00 
D ziennik poranny 7.15 M uzyka poranna, 
8.00 Przerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.03 
A udycja południowa. 13.C0 P rzerw a. 15.15 
M oje w akacje powieść S tarego D oktora 
dla dzieci. 15.30 Skrzynka techniczna.
15.45 W iadomości gospodarcze. 1600 Kon 
cert solistów. 16.43 P row ancja k ra j śpie 
w ającego świerszcza felieton 17.00 Muzy 
ka taneczna IóOO Pogadanka sportow a. 
18.10 Lekkie u tw ory  organowe. 18.50 Andy 
eja  le g i i  A kadem ickiej 19.00 Żołnierz 
w piosence piosenki w wyk. chóru m ęskie 
go „Echo** w G rudziądzu. I9.'20 Pogódan 
ka  ak tualna . 13 30 K oncert rozryw kow y.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan  
ka  ak tualna . 21.00 A udycja dla wsi. 21.10 
Koncert w wyk. zespołu jugosłow iańskie 
go. 21.30 W iadomości sportow e 22.00 
K oncert kam eralny. 23.00 D ziennik wie 
czorny 23.05 W arszaw a TL

CA TO WICK
Poniedziałek. 25 lipca.

6.15  ̂ Audycja poranna. 0.20 M uzyka. 
13.50 W iadom e-"i bieżące 14.00 Muzvka. 
obiadowa 15.05 P.adiofonizacja k ra ju  15.10 
Giłda zbożowa i tow arow a. 15.30 Gawę­
da o lite ra tu rze  17.00 Beskidzkie Bigi — 
felieton 17.10 H aydn i M ozart 17.50 Chwil 
ka społeczna 17.55 P rog ram  na ju tro  1810 
Lekkie u tw ory  organowe 21,00 Cienie od 
T a tr  (recytacje prozy). 22.00 W iadom ości 
sportowe 22.05 Z ż> r.j« Zagłębia Dąbrów 
skiego 22.20 Najnowsze przeboje ta ­
neczne.

POMYŁKA.
Fredzio spotyka Felusia .

. — Skąd masz to podbite oko?
— Skąd. Czy pam iętasz tą p rzysto jną 

brunetkę, k tórą uw ażaliśm y za wdowę?
— p am ię tam .

No to ona nie jest wdową.

Ni, 202

Aparaty elektryczne gospodars tw a 
domowego ułatwiają
pracę, oszczędzają czas i pieniądze.

Informacje i demonstracje w skle- 
pie elektrowni, P iłsudskiego 18.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w Zagłębili Dfferewftkim & A.

R W O  „ Z Ą G Ł Ę 31E '
DZ1S O S T A T N I  1 B !

A F ilm  w ielkich w z ru szeń  i hum oru
,N!

N ie sp o ty k an y  te m a t  p.

1 W  PORCIE CZEKA DZIEW CZYNA ł
T F ra p u ją c e  p rzeżycie  cichych bohaterów , k tó rzy  p rzeży li  ty lko  f

(*  f e A o l m r ł  3

i S E B A S T I A N  S H A W  '
Ł  6 godzin,
y  iW roi. gł. P A T R IO T A  H I L L IA R D

P o czą tek  o g. 17.30, w d e d z ie le  1 'i 30. B ile ty  od

K ino „PATRIA "
D ZIS.

1) H e rb e r t  M arshall  w  p ięk n y m  d ram acie  życiowym

Mnisim w§ i t s z e
2) d ra m a t  sensacy jny

Kawiarnia na granicy
DROBNE OGŁOSZENIA

KUPNO I SPKZ1SDA2

POMNIKI
i rzeźby artystyczne, slupy żelbetowe o- 
raz  kom pletne parkany  i inne w yioi y 
betonowe poleca tan io  „W IK I OBI A" 
Dąbrowa u l .  N arutow icza 41. Skrz. pocz­
towa 93. Telefon 68 436.

ZGUBIONE DOKUMENTY

POLAK ST EFA N IA  zgubiła dowód oso­
bisty w ydany przez gminę Olkusko - 
Siewierską, k tóry  unieważnia.

Czy jesteś członkiem 
LOPP.

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
!>)

/  dzies ią tek  g a rd e ł  ludzk ich  w y r­
w a ł su.' o k rzy k  podziwu. Ale S taw ino  
ga, n a jm n ie j  w  te j  chwili dbał o j a ­
kiekolw iek  uznan ie  ludzkie. Z na laz ł­
szy się w  wodzie, po tężnym i ru ch am i 
ro z g a rn ą ł  wodę i począł p łynąć  do 
rozbitków, u t rz y m u ją c y c h  się o s ta t ­
kiem  sił n a  powierzchni.

Aczkolwiek p ierw szym , odruch  >- 
w ym  jego  zam iarem  było . ra to w an ie  
jed y n ie  rozbitków  i o widzach na  
molu nie m yśla ł  wcale, to jed n ak  po 
chwili p rzy p o m n ia ł  sobie tych wszy-J 
kich gap iów  i postanow ił popisać się 
tak że  i znajom ością  sz tuk i p ły w a i ra .  
A był on też w t  te j  m ierze , jed y n y m  
jeśli nie z najlepszych , to m is trzem  
w śró d  mistrzów. .Tego k lasyczny  s ty l  
p ły w an ia  byl g łośny  w swoim czasie 
w1 S tan ach  i n a  zaw odach m iędzyna­
rodow ych. Użył go i tym  razem.

J e g o  ręce, za tacza jące  niecałe ć w ^ r e  
koła, dochodziły do linii ram ion , zgi 
r a j y  się w  łokciach i schodziły  pod 
brodę, po czym w yrzuca ł  je  w  przód  
z dłońmi zwróconymi g rzb ie tem  do 
góry . Jednocześn ie  p raco w ały  nogi:

P o w ie #  sensacyjna
zg ina ły  się w kolanach, nas tępn ie  
przez ro zp ro s to w an ie  i w yrzucen ie  w 
bok k u  ty łow i w ykonyw ały" odbicie i 
przesun ięc ie  ciała do p rzodu, aby  
przez szybk ie  i energ iczne złączenie 
rozs taw ionych  nóg przedłużyć czas 
t rw a n ia  ku przodowi.

P o m n y  n a  zachowanie wszelkich 
form s ty lu  klasycznego, F e l ik s  nie va 
po m in ą ł  jednakże  i o tym , że ch w 'le  
u p ły w a ją ,  i ci nieszczęśliwi tam  przed 
nim  lad a  m om ent mogą pójść na duo. 
D la tego  na tęża ł w szys tk ie  siły i sp is  
«zył ile tchu  wł p łucach, aż w końca 
znalazł się n a  miejscu. ‘ gdzie p o g rą  ;y 
ła  się pod  wodę żaglówka. Zobaczył (u, 
dw oje  ludzi, walczących osta tn im  w y­
siłkiem ze s trasz liw y m  molochem, któ 
rv  w ciągał ich w sysał w głąb, na sa ­
mo dno morskie. P rz y p a d ł  do kobiety 
i pod trzym ał ją  ram ien iem , ale p rze ­
rażona n iew iasta  uchw yciła  go się 
tak  kurczowo, iż m usia ł  s i lnym  ude­
rzeniem ogłuszyć ją ,  aby  p rzez  to u r a  
t rw a ć  i dociągnąć do brzegu . P o d trzy  
m u jąc  ogłuszoną n iew ias tę  na, powierz 
chni, zbliży? się do m ężczyzny i p rz e  
m ów ił do n iego: '

z? się m nie lekko uchwycić. 
Tylko w ten  sposób będę mógł w as c- 
ło je  ura tow ać.

.IV przeciwnym  razie w szyscy t ro je  
pó jdziem y n a  dno na p o k a rm  d la  ryb.

M ężczyzna nie odpowiedział. L  i- 
żal na wodzie blady w yczerpany  i i / l  
ko ręce w y k o n y w ały  in s ty n k to w n e  
ruchy, aby w ten sposób u trzy m ać  ca­
łe ciało na powierzchni. F e l ik s  p r z y j ­
rzą? m u się uw ażn iej  i zobaczył, że 
m ężczyzna ten m a  rozbite  ciemię, z 
k tó rego  sączy się krew . Stawinoga. u c 
z tego nie rozumiał, ale też i nie czas 
było na za s tan aw ian ie  się nad  całą 
sp raw ą. W czepiwszy mocno palce w 
czuprynę  m ężczyzny i p o d trzy m u jąc  
zemdloną kobietę zębami za suknię, 
zaczaj p ły n ąć  ku molu, gdzie zgrorna 
dziły  się już  setki ludzi, z nap ręże­
niem oczekujące zakończenia  tego d : a 
m atu .

Zanim jed n ak  tak  n adm iern ie  obcią 
żony F e lik s  p rz ep ły n ą ł  ćw ierć kilo­
m etra .  z jaw iła  się m otorów ka ra to w ­
nicza, k tó ra  u h  wszystkich wzięła,nu, 
pokład  i podąży ła  do brzegu .* ' '

N ie  p y ta ją c  o nie i wysłućljlłwśr;y 
napuszonego nieco przem ów ienia kupi 
t a n a  m otorów ki o u ieknyni czynie śwo 
im, S taw in o g a  podał na żądan ie ,sw o je  
nazwisko i ad res  i szybko poszedł ha  
molo aby zabrać  swoje m an a tk i  i na 
tychm ias t  uciec do hotelu.

T u ta j  kaza ł sobie zrobić n a ty c h ­
m ias t  w a n n ę  i w y k ąp aw szy  się, u s ia d ł  
w fotelu, aby wypocząć p rz y  lek turze .

N astępnego  d n ia  p ra w ie  ca ła  p ra sa

po lska  podała  do wiadom ości swoich 
czyte lników  o bohatersk im  w yczyn ie  
S taw inog i,  k tó ry  z narażen iem  własne 
go życia u ra to w ał dw oje  ludzi n a  m a 
rzu. a  w  godzinach p rzedpo łudn i i- 
wych w ezw ano  go do telefonu. F e liks  
n ie  zdziwił się zbytnio, chociaż do tąd  
n igdy  i n ik t  do niego nie te le fo n ó w ;1.
. S p y ta ł  j e d n a k  pokojow ego:

— K tóż  tam  znowu?
— J a k a ś  pani.
—  P a n i?

— Dobrze — już  idę.
— T ak , m ister.

K iedy  podniósł s łuchaw kę i rzucił 
w tubę  w ezwanie , odezwał się n-t d ru  
g im  końcu  jak iś  miły. m elody jny  nie­
wieści głos.

—  Czy to pan  S taw inoga?
— T ak . K to  mówi?

—  O fia ra  w czorajszego  ro /b  eia 
na m orzu , k tó rą  p a n  ura tow ał.

— B ardzo  mi p rzy jem nie ,  ale... 
może poda  mi pan i swoje nazw isko?

— M aria  K olanków na.
'— Czy; n a p ra w d ę !

Ależ tak , dlaczego p a n  nie •u iu
w to uw ierzyć?
. —  P rzec iw n ie  — wierzę, wierzę . 

Zateni, cóż p an i  żyćzy : sobie ode mnie.
— P rzed e  w szy s tk im  sk ładam  p a n u  

serdeczne Bóg zapłać za pomoc i r a t u  
n e k . ' 1 •

—  Owszem, p rz y jm n ję  to  podzięce  
wanie. c h o c ia ż .. n ie  m ów m y o tym . 
D alej?

<S. c. n.

kWydawca: Helena MonsiorsŁa. D ruk . . .E s p re s  Zagłębia*' Sosnowiec T e a t r a ln ą  1-a. Redaktor odpow.; Tadeusz I.JpsH
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spodziewanie.
Dym wcisnął się wgłąb obram owa­

nego sztucznym  wzniesieniem koryta 
Przem szy i ogarnął g a la r  gryzącym  
oczy kłębem. Zniknęły na  chwilę nie 
dalekie domy Mysłowic, spiętrzony 
p io g  B iałej Przem szy (łączącej s/ę w 

}m m iejscu ze spław ną Czarną) i 
"wigorze, na k tórym  wznosił się n ie­
gdyś pom nik Bism arcka, spog lądają­
cy na  pogranicze trzech zaborów: 
„ tró jk ą t trzech cesarzy1*.

Pociąg  w jechał na  zw isające nad 
rzeką pom ost załadowni Słupnia. Ga­
lar, przycum ow any stalow ą liną  du 
żelaznych kółek w nadbrzeżnych pa 
lach, tkAvil pod zardzew iałym i szufla  
darni, oczekując na ładunek. Po  cliwi 
li zsypały się poprzez żelazną rym  ę 
bryły węgla. W agonik po wagoniku 
przechylał się nad w ylotem , wyrzuca 
jąc  swą zawartość i sunął dalej. W 
dole, w  chm urze gryzącego pyłu pra­
cowali ludzie, rozrzucając rów rom ier 
nie Acęgiel AArzdłuż dreA\rnianj’ch żeber 
galaru.

G alar węgłoAvy może-pomieścić do
60 ton A\Tęgla. Tego dnia  jednak, po- 
iuew aż stan  wody na Przem szy i Wi-
61 e był bardzo niski. załadoAAra ą o  ty l­
ko dw anaście ton. Odbiliśmy od brze 
gu. G alar powoli i lekko s p h rAvał p i 
w ąskim  korycie Przem szy.

Jechaliśm y przem szą przez dw a dni 
D roga była jednostajna. B rzeg zasy­
pany resztkam i pozostałych po regu­
lacji kam ieni przesuAval Ssię leniAvie. 
D ługie godziny zbliżały nas do rząd 
kich przystanków  zaladoAvni. J u ż  zda 
leka zapow iadały je  luki mostów, zwa 
ly  kamieni, szyny i, jak na stacjach 
węzłowych wagony, tak  tu ta j zgrómu  
dzom  u hrzegÓAAT galary .

najw iększej załadowni ay D ziec  
kowicach rucli ogromny. LadoAvano

nu iR-e Y ^ iel- a ' 6 i kam ień z 
pobliskiego kamieniołomu, służący do 
rc^ ó a®ji górnej W isły. Nieco dalej,
\  Gneiflhku, ^przybijały* do rzeki w a 
gomki kolejki linoAvcj, przew >żącej

z a k ł a d  r z e ź b i a r s k o -
K A M JE N IA SK I i B E T O M  AKSKI

„, Józef  GAJOS
Dąbrowa Gór. Al. Ks. Bandurskiego 10

W YKO N i . \ \  A
pomniki, groboAv 
ce, rzcf.Ly 2 ka­
mienia. m a rm u ­
ru, g ran i tu  i 
sztucznych k a ­
mieni oraz gro­
t y  muroAvane — 
Dział betoniar. 
ski: stopnie po. 
sadzki. p ły ty ,  siu 
py, balkony i t ra l  
ki balkonowe i 
wszelkie roboty 
wchodzące w za­
kres powyższy.

g w a r a n t o w a n e

I

w y k o n a n i e

—J L W W ,. W . IM S  • '«
es ta (nieK0 przystanki, trań.-

w*JOAAego)
WYKONYWA 

pomniki, grofcow 
ee, rzeźby z ka­
mienia. m armur 
rn > g ran i tu  i 
sz tucznych  ka­
mieni oraz g ro ­
by _ murowane. — 
Dział beton j a r ­
ski: stopnie, po­

sadzki, p]y(y, gjn 
py, balkony i tral 
kt balkonowe 
r i*r.v kanalizacyj 
kręgi studzienne, 
ne i wszelkie ro 
boty wchodzące

8ltJrunkyk0lla|nie4 ?w,ara 11 t°wane?'w£u r^nk .  płatności do 2-ęh lat.
' Fjrmn Istnieje od Ipag r. ___

węgiel- z odległej o 14 km kopa im 
„P iast". Potem  anow u nadchodziła 
nuda. W lokła się godzinam i, podczas 
gdy av dusznej nocy w ypełzały 2 f]j_
saczego posłan ia p luskw y i wszy __
Sen przychodził dopiero nad ranem .

F lisak  Śliz, k tó ry  pro .vadzil nasz 
galar, m iał łapy ogromne, żylaste. — 
K iedy gadał, to czasem nie
było z tego gadania wyh ■AYIC

sposób
^ ^  ̂ —  Avątku

bo AYSzystko plątało się av chaosie szyb 
kich słów. Z nał każdy kilom etr Przem 
szy i W isły. W iedział, gdzie „reenl-i- 
cy ją“ zaczęto „za A u s try jrk a ‘, a  gdAe

ją  zrobiono „za naszych Pokazyw ał 
m lejsca prze*  / pów, robieńly Oi przez 
A ustriaków  dl i skrócenia brzegów W;

y °d  O św .ęum ia do K r ikoAVa i tłu ­
maczył, że ‘y ła  w iT k i s tra ta "  dla 
żeglugi bo , i zyka * s .v 5, rozum ma 
srm a sobie najlepszy i m id o g /o n ic ’-’ 
szy spadek w yb 'era

Śliz urodził się j m ieszkał w Łą- 
czanaeh. Avsi p>. >żmej na  płaskim  
brzegu u źródeł M is ie  i swój zawód 
flisaka odziedzi zy t  po ,,jcli ' / n fcJ.]vw 
węgla bierze Ł°n <H] 10rjIly j j a]{ 
obliczał przez sc.Mn z kilkoma ,,obro-

Uniformy króla Jerzego VI
podczas wizyty w Póryżu

P ro toku ł dyplomatyczny uregulo 
wał stronę zewnętrzną, ceremonialna 
przyjęć i uroczystości, na których .. 
becny był w Paryżu Je rz y  V I Ce- 
moniał ten nakłada na króla dość ‘re 
pujący ohoAYiązek ukazyAvania sie 
leżnie od rodzaju uroczystości, ay córa 7 
to innym uniform ie czy stro ju

P rzy  AYjeździe do P aryża  król 
kroi miał na sobie galowy rnundru ad 
mirała floty brytyjskiej. e wtorek* HJ 
bm. na pierwszym oficjalnym  ohic.Gh  
wydanym w pałacu Elizejskim ku 
czci pary królewskiej przez p j
Ga R epubliki kroi ukazał się w  u n i f -
mie feldmarszałka. TV tym W m  n 
mformie składał król 20 bm. wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza pod 
Lukiem Triumfalnym oraz n.m ./r]S

przyjęcia w ratuszu  paryskim .
Natom iast podczas obiadu a v  a n d . i  

sadzie b ry ty jsk ie j oraz na garden p a r  
ty  w ogrodach Bagatelle król w ystąpił 
po cywilnemu. Podczas rew ii wojsko 
AYej a y  W ersalu Je rzy  V I asystu je  na 
czele sAvej św ity i sztabu francuskie- 
go a y  uniform ie polowym khaki, jak i 
ma arm ia angielska. P 0 dokonanym  
przeglądzie Ayojsk król przebrał się av 
ubranie cyw ilne i zajm uje miejsce 
przy stole z prezydentem  Rpuhliki 
podczas bankietu, który odbywa się w 
historycznej sali Zw ierciadlanej a v  pa  
łacu W ersalskim . N a bankiecie pożeg 
nalnym  w salonach m in isterstw a spr. 
zagranicznych przy Quai d ;Orsay, 
król asystow ał Ave fraku.

lakłarf artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JAWA ZAGÓRSKIEGO
Sosmwtec, ulica Aisja 8. — Telrton «2248 
—   —  WYKONYWA:   —*
™ ki' grobowce i wszelkie roboty bu 
dowiane z piaskowca, marmuru i grani- 

sztucznych kamieni, roboty be- 
‘. “ ozajkowe t. j. schody, slupy 

ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty
wlZT-- m"?™anie « n > b ł w i t p  . name solidne 1 dogodne warunki  

— płatności. —

fiomeilie Holief*o
w  S o u / i e # d € l i

W  paryskich kołach literack ich  z 
rozżaleniem  mÓAvi się o tym, że ostat­
nio a v  Rosji »SoA\’ieckiej Avyszedt zakaz 
AvystaAviania na scenie komedyj Mo­
liera. W iadom ość tę — doniosła pierw* 
sza m oskieivska „PraAvda“, podając, 
że jako uzasadnienie tego zakaz ; fakt 
że M oliere a y  jednej zę SAYych kome- 
dyj zajm uje się Moskwą, co A\edlug 
zasad praAvdziAvych bolszewików jert 
podobno ,,niedopuszczalne". Z tego po 
AAodu komedie M olierea nie będą ,il|ż 
nigdy AvystaAviane a y  teatrach 111 °“ 
?kiewskich" _  pisze „Prawda". , 

w iadom ość tą pism a paryskie ko- 
m entują następująco: „N ie jest t°  (̂ a

*las n<)A\ ina, że od szeregu lat w Rosji 
■owieckiej śmiać się nie Avolno, a gdy 
by na w* et |pr]0 wolno — to nie m a się 
z czego śmiać. Raczej należy płakać*.

*/[BOLU GŁOW Y 1

v o
przy PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE  TkATARZE

FA BR Y K A  w y r o b ó w  BETONIW YCH  

I PRACO W N IA A R T Y ST Y C Z N O - RZEŹBIARSKA

„ W I K T O R I A ”
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk

nAK lłO W A  GÓRNICZA: B iu /o  ul. Naru (owicza 85 
tej. 88-136. Skrz. poczt. #3

POLECA:
r z e ź b y  ARTYSTYCZNE, p o m n i k i , g r o b o w c e
oraz schody mozaikowe, posadzki, ru ry  kanalizacyjne 
c e m b r o w i n y  studzienne, slupy ogrodzeniowe ielbeto- 

we i kompletne ogrodzenia pły ty  chodnikowe itp.
P ie r w s z o r z ę d n e  materiały: Solidne wykonanie! Dogo­

dne warunki płatności!

r mi do K r r<i av a a l b o  i d_> Kin-fo- 
m ierza, można zarobić k i l k a s e t  zło­
tych na czysto. N atura ln ie  k o s z t Ó A Y  t e ż  
nie brak.

—- Ale jak  jak jest, jefet „fajno** — 
konkłudoA\rał z hum orem  Ś Ilz . K aż­
dy gospodarstAYo jak ie  tak ie  mo, kobi 
ta  na nim  robi i zawsze choć garść m ą 
ki i kopę zimnioków się na zimę uzbi 
ro. A  już  co zima, to  się nie Ir-Jm, 
śmiał się całą gębą _  węgla spalim  
bez zimę ile duso zapragm «! Podkrad  
niem kopalnie, to praAvda, ale  ta  se 
nie krzyAvduje, a nom ciepło!*-

M inęliśmy Łączany, gdzie fśliz sko­
czył na  chwilę do SAvojej „kobity*,.-t 
I znÓAY jechaliśm y. ś l iz przeżuw ał ay 
m ilczen iu  k łó tn ię  z żoną. >

CzerniehoAv Avyłonił się zza zakrę­
tu nieoezekiAYaną urodą wysokiego le 
sistego brzegu, strzelała w górę wie* 
ża kościelna. a nieco dalej kopuła 
m otnej kapliczki. Śliz ożyAA-ił się r/fl>

L E Ż A K ł. H A M A K I, M7O R K l 
PO ŚC IE L O W E , K O SZE. W Y ­
C IE R A C Z K I. S Z C Z Ó T K J  

MYDŁO, P A S T Y  i t. p.
poleca w dużym  wyborze

Lucjan Styblirtski
SO SN O W IE C , 8-go Maja 80

teł. 61.700

gle. Zaraz objaśnił mnie, że kapliczka 
jes t m iejscem  wTyklętym  przez miej* 
scową ludność, bo leży tam  daw n j pań  
CzernichiAva, k tóry kazał się preho- 
AYac razem  ze sw-oim psem ; potkaj 
avskazał mi na kościół, m ający pono^ 
bardzo daw ną historię, ale teraż  św jo -  
źo odbudoAvany, gmach średniej szko­
ły rolniczej (obecnie liceum) — j 
rozgadał się  na dobre. |  1

CzernichÓAY je s t  dum ą n ad w iślad *  
skiego^ ludu. DaAvniej był on „stolicą" 
flisaków. Dotychczasc odbyAvają  się 
tu ta j odpusty do śay. B arbary , p a tro n  
ki „AvodniakÓAv“, dzielącej spraw iedli 
Avie^AYe łaski między nich i górników  
na

T u ta j zorganizoAYał Stefczyk sw o­
ją pierwsza kasę (postaAviono mu pani 
nik przed_ kościołem), teraz pow staje  
spółdzielnia, niem ało sklepów proAva 
dzą chłopi, ayszys y zaś praw ie gosoo 
darze oprócz upraAYy roli zajm ują się  
Avyrobem kiełbasy, słynnej na  całą  
P o ls k ę  pod nazAA-ą „krakoAvskiej**.

M ijał czAvarty dzień naszej podró­
ży. Była może godzina czAvarta  po p o ­
łudniu. gdy zatrzym ano się na popas 
na pustym  brzegu, porosłym  w ikliną 
tuż  zą ostrym  zakrętem  rzeki. W  po­
bliżu biegła droga. Obok niej ay odle­
głości k ilkunastu  m etrów  od W isły  
w idniała g rupa  drzew , zza k tórych  w v 
glądał ka.Avałek dachu i bielona ścia­
na Yamotnej chałupy. „Sklep z avjt- 
szynkiem**.

P rzy  sto le  stojącym  pod m aleń k im  
caienkiem . zasn u tym  pajęczyną. Chaj 
ka  postaAviła butelkę z AYÓdką i k ie ł­
basą. Obok przy  m niejszym  sto lik u , w 
pobliżu  sklepoAvej la d y  s ied z ie li trzej  
ch łop i nad opróżn ioną butelką. J  -den 
drzem ał oparty  r.a ręku, dAYaj rozum 
Aviali p ó łg łosem .

„To R usini z Wołynia**. — Sfu-o- 
aaadzają  ich razem  z końmi przedsię­
biorcy. budujący wuIa nad W isłą d la 
Min. RolnictAYa. Z arab ia ją  na dniów 
kę dużo: z koniem 24 do 28 zł. ale  
pracu ją  po 12—14 godzin. Na zimę po 
jadą znoAYu Avozami ze e d e ry s ta  k ilo ­
m etrów do siebie. A ciem ne to, a nie  
mraAve...** — Śliz m achnął ręką nie­
chętnie.

Jesteśm y  znÓAY na  wodzie. 
Zbliżamy się do Tyńca. P od  P ieką  

ram i p rzy  skale,, w y ras ta jące j wyso­
kim naw iasem  z rzeki, ktoś gAci/dol 
w m rok"

A. K.



W yłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche* ( serwisy  do obiadu,

do białej i czarnej kawy). —  N a j l e p s z e  S i O j e  d O  k O f l S S r i O W a i l l  1 O W O C Ó W . I J  A l ł l ł l S l U
Duży w yb ór kryształów , c< r im i ki, szkła, nakryć sto łow ych , naczynia kuchen- ” 1 M i i l l l l f l U i  
nego, oraz  wózki, zabawki dziecinne i torebki

Ola restauracji 3 kawiarń odpowiedni rafcat. Ceny sta łe  i niskie. 9.0sługa solidna. Telefon 63010.

S p r a ł 9/ ę j  b a b i e j e

J a h  naie&y©#f«r#«rc:
S-kóru je s t jednym  z najw ażn ie j­

szych organów Judzkiego ustro ju .
Na całi-j sw ej pow ierzchni w yka­

suje ona w ybitną zdolność chlonienia 
N a te j podstaw ie o p artą  została cala 
n auka  o pielęgnacji skóry przez we­
w nętrzne podaw anie leków i różnego 
rodzaju p rep a ra tó w  kosmetycznych.

Zdolność chlonienia przez skórę 
zwiększa się z chwilą zmiękczenia uh 
usunięcia naskórka, który je s t spe­
cjaln ie odporny na niektóre subatan-

p repara-cje. D latego przy wyrobie

Poi zn
P ulerS y  Bj® H A ™ ., i

'ftjudjjktilfligą
bMuOci

« (  ;V; . ^

tów d o p ie lę g n ac ji skóry m asą podsta  
w ową je s t najczęściej tłuszcz, który 
rozm iękcza naskórek i um ożliwia 
w chłanianie.

Pow yższa zdolność w chłaniania 
przez skórę  m a duże znaczenie i p rzy  
opalaniu. W  szczególności p a n ie  u- 
p raw ia jące  plażow anie w inny pam ię­
tać, że w cieranie przed kąpielą w ekó 
rę  tłuszczy w celu ochrony je s t rów­
nocześnie odżywianiem  ciała. Tern 
tłum aczy się częsty p rzybytek  wadze 
po dłuższym  pobycie nad morzem, na 
p lażach nadrzecznych lub stosow aniu 
kąpieli słonecznych w solariach. Dru­
gą, rów norzędną przyczyną tycia  z 
powodu kąpieli słonecznych, jes t st >- 
sowa nie ich w pozycji leżącej l>ez u- 
cbn.

N ajnow sze badania lekarsk ie  w yka 
c»donięta Iekkinł nakryciem  lub f a ­
zują, że najlep iej je s t opalać sia cho­
dząc. (Iłowa winna być bezwzględnie 
rasolką. . .

Ponadto  we własnym, dobrze zro­
zum ianym  in te resie  należy unikać 
sm arow an ia  skó ry  przed kąpielam i 
słonecznym i oliw ą nicejską, gliceryną 
w a sd in ą  i innym i podobnymi tłuszcza 
m i. Wa.se! i na nieodpow iednio oczysz­
czona. jak o  p rodukt nafty , może draż 
nić skórę i spowodować w ypryski, zaś 
g liceryna, jako  alkohol, zam iast n a ­
tłuścić. w ysusza skórę, pow odując o- 
pierzchnięcie i w ypryski.

Zabezpieczeniem przed tego rodzą 
j a  niespodziankam i je s t używ anie 
specjalnych p repara tów  do opalan ia 
Z a no lii ega ją  one zmarszczkom oraz 
w ygładzają  ew entualne op ierzchn ięca  
P rep ara tó w  takich nie należy w cielać 
lecz lekko sm arow ać nimi skórę, tak

F « / e i i i i a # c f f l
p o w o d z e n i a

J u i  w y is ia  z druku łroszu ra  pt. Sa­
m ouczek F izjon om ik i, eona 50 groszy z 
p rzesy łk ą  pocztow ą — 19j rysunków  * 
objuśaieu iem . Każdy be* najaim ejszoi 
trudności osią^nio w pływ  na osoby jwu 
interaowana lob kochane p ozra dc da la la 

njotnna cechu charakteru , w zm coul *wo 
jfą wolą, opanuje depresje, pozfcądzie •!*  

zlycłi naw yknicn ieii i zdobędzie wiele eeo  
nyoh wskazówek 1 rad niezbędnych w ty 
oła codziennym. Zamiejscowi p.jay zamó* 

pieniu broszury mogą zaiąoayi $6 srmwy 
■oaaakumt pocztowy mi W liśc ie . Adrcv*» 
wać: W HYFFEŁŁO, WAIb«^ • V aŁ 

Uedaareka tr.

aby prom ienie słoneczny mogły się za 
lam ywać na je j  natlusz zonej p  o­
wierzchni.

Celem um ożliw ienia m aksym alne­
go w ykorzystan ia  dobroczynnego dzia 
lania słońca wskazane, jes t rac jo n a l­
ne przygotow anie skóry do opalenia.

Podstaw ow ym  w arunkiem  racjo rod 
nego w ykorzystan ia kąpieli słonecz­
nych je s t u trzym anie  skóry w bez­
względnej czystości P rzed  udaniem  się 
na p lażę lub do solarium  skóra na '*a- 
iym  ciele w inna być dokładnie um yta 
ciepłą wodą i mydłem oraz sp łukana 
wodą o tem pera tu rze  pokojowej.

Na powierzchni skóry odbywa 1ą 
}mwiem n ieustanna w ym iana gazów, 
pologa,iąca na w chłanianiu tlenu i wy 
uziełaniu bezwodnika kwasu węglo- 

j w ego.

W szelki brud i zanieczyszczenie skó 
ry, spowodowane zbyt rzadką kąpielą 
lub niedokładnym  myciem, u tru d n ia ­
ją  tę w ym ianę gazów, a tym  samym  
odżywianie skóry.

Bezpośrednio przed kąpielą słonce/, 
ną i w czasie je j trw an ia  nie wskaza 
ne jest zanurzanie się w wodzie i wv 
chodzenie znowu n a  słońce. K ąpiel 
wodna pow inna być ostatn im  aktem  
kąpieli słonecznej: W razie niemożno­
ści zastosow ania kąpieli rzecznej lub 
morskiej w skazany je s tn a try sk  o tern 
pera tu rze  20—.25 st. C.

Na zakończenie należy skórę do­
kładnie w ytrzeć i położyć się na pół 
godziny w cieniu, unikalne przecią­
gów.

Dr. . św iknoka.

Pomnik ku czci
W  m ałej ch ilijsk ie j miejscowości 

P i r ados, został przed niedaw nym  c /a ­
sem wzniesiony pom ników  kszbdcie 
kropli deszczu, w ykonany z głazu g ra  
nitowego.

Na ookole pom nika umieszczono 
tablicę z następującym  napisem : ,D ,iia 
25 g rudn ia  1930 roku spadł po raz

pierw szy na tym  m iejscu od 91 ’at — 
deszcz“.

M iejscowość P irados należy do uaj 
bardziej ubogich w opady atm osferycz 
dziwnego, że w taki sposób tandejsi 
no na całej kuli ziemskiej, N ie więc 
m ieszkańcy uwiecznili w ydarzenie z 
dnia 25 g rudn ia  1938 roku.

— Z zawodu jestem  ofi: 
krw i.

— Gdzie, na pogotowiu?
— Nie, w cy rku  pcheł!

 oOo -

LIST Z H OLANDII.
— B rat mój pisze, że p lan tacje  ty ­

toniu doskonale tam  stoją.
— A, czy pisze on też, kiedy papie 

I rosy nadejdą?

WW him liocAciI się banderze.
Kabieitj w żęjdu Hitlera

Tem atom  poufnych rozmówek — 
poprosi u m ówiąc, plotek — wśród 
Niemców wszelkiego wieku, wszyst­
kich sfe r i obojga płci było, ostatnio 
zbliżenie między kanch r/.em H itle­
rem i młodą lady U nity Valkyrie Fre 

inau Mitfpsęd.
F o to g ra fię  je j  krążyły  z ręk i do ręki. 
P y ta n o  się wzajem nie, czy wreszcie 
Niemcy dostaną „Landesm  l t t ę r  ? Cy 
tym  razem  H itler m yśli na serio. P rzy  
te j sposobności zaczęto wydobywać 
sekrety  sercowe H itle ra  /  przeszłości. 

Bardzo mało osób wiedziało o tym, 
co najbliżsi p rzy jaciele  określają  jako 
p ierw szą miłość H itlera. Córka znane

Łóżko n i dachu samochodu.
Jeden  z francuskich  inżynierów  

skonstruow ał na dachu samochodu ru ­
chomy namiot, k tó ry  przewozi się w 
tyle wozu, um ieszczając go ty lko w 
chwili wypoczynku na dachu. Podob­
ny on jest w konstrukcji do bud na­
szych dorożek.

P onad  chłodnicą wznosi się przyle 
gająca  do dachu stalow a drabinka., po 
której można wydostać się na kich. 
W  ten sposób podczas dalszych w y­
cieczek, m ając worek do span ia  i pia- 
dy, bez opuszczania wozu, można się 
przespać, czy wypocząć.

go nakładcy m onachijskim '.•. z którą
H ITLER  ZARĘCZVL SIĘ

w roku 1923 i u  k tórej szukał schro­
nienia, kiedy jego „pue-4* ,v Fełdher- 
reuhaJle się nie 4>pwjódłv żyje dziś „ci: 
cho w odosobnieniu w Berlinie. Cza­
rnin można ją  3potkać w tow arzystw ie 
pewnego znanego profesora nie w y­
stępu je  jednak  nigdy publicznie, / d a ­
je  się zresztą, że i H itler me zf tknął 
się z nią od jesieni pam iętnego r. 192' 

P rzez dłuższy następnie czas p rze­
bąkiw ała stngębna plotka berlińska o 
znanej a rty s tce  filmowej T.eni R ie fe i 
stalli. Nagle jednak  plotki te ucichły 
Nie w idyw ano już je j jasnego M er­
cedesa przed wejściem do urzędu kan 
clerskiego, nie w idziano je j  sam ej u 
boku kanclerza w czasie rozm aitych 
uroczystości, 

a jednak  n ikt te i  nie w iedział co 
w łaściw ie między nimi zaszło.

W  kilka miesięcy później słyszano 
w  salonach berlińskich inną kom bina­
cję. H itle r  stał się częstym gościem 
v. dom u W ahnfried  w B ayeru th . Go­
dzinam i przesiadyw ał wieczorem z p. 
W infred W agner na pogadankach sam 
na sam, często wzyw ano tam  telegra 
mami w ybitnych artystów , którzy ju ­
ko słychaczy m ieli tylko ich dwoje. 
A kiedv nadto wybudowano w Baye- 
reu th  lotnisko, na którym  bardzo czę-

Toscanini nosi swój amulet w marynarce.
N a j  s ły n niejs z y < l^jrygen t ś w i •• i ta 

Toscanini je s t bardzo zabobonny. Nie 
może pozostać ani chwilę bez amulc 
tów, k tó re  każe sobie stale  zaszywać 
do m arynark i.

Do tych amuletów należą przede 
wszystkim: bilet wizytowy Verdiego, 
którego „Te Deum“ i „Reqiem“‘‘ bę 
dsia w tya» roku dyrygować

wy otrzym ał Toscanini krótko przed 
Toscanini w A nglii. Ów bilet w izyt j- 
śm iercią Verdiego, na którym  Verdi 
przesłał Toscaniniem u życzenia nowo 
roozne.

Poza tym pod podszewką mary nar 
ki uia Toscanini fotografie swoi oh 
dzieci. Baz, tych amuletów, nie docho­
dzi nigdy Toscanini do pulpitu.

sto lądował samolot Hitlera i kiedy, 
nawet pisma ilustrowane — niewątpił 
wie inspirowane—coraz częściej pMy, 
rosiły  podobizny te j  pa ry , poczęto 
pow ażnie się liczyć z faktem, że wy­
bój- H itlera padł. Pew nego jednak  
dnia
stosunek ten nagle został zerwany

Było t<> przed dwom a laty. Od o* 
go czasu H itle r  zagrzebał się  w prac 
ey i żył zupełnie sam otnie. Byw ały co 
p raw da u niego na przyjęciach r >&- 
m aite  kobiety, przew ażnie a rty stk i f ,I 
mowe łub dram atyczne, ale w izyty  
te m ia ły  charak te r w yłącznie oficjał* 
ny i tow arzyski, bez względu na to, 
czy się to działo w Berlinie, czy w 
Berchtesgaden.

Dopiero w jesieni uh. roku znabv 
zla plotka nowy żer, nową sensu ję. 
N ajw iększe niem ieckie pismo i lust n -  
w ane przyniosło na stronie tytułow ej 
in teresu jący  obrazek:

po p raw ej stronic H itler. p> • j 
jakaś kobieta, uderzająco podobna 

do L. B iefenstabl.
wdowa po architekcie Trooście, tw ór­
cy dużej ilości m onum entalnych gm a­
chów party jnych . A kiedy jeszcze H t 
lor na ostatnim  dniu pa rty jn y m  roz­
wodził się nad ,,nieśm iertelnym i za­
sługam i wielkiego arch itek ta  Trońska* 
a nawet przyznaw ał nieżyjącem u ] v t  
-wówczas pierw szą nagrodę w wyso­
kości 100.000 m., wyrobiono sobie -1 >ki 
jednolity  sąd o tych spraw ach. TV t-
CZ(*gO

jednak i ta idylla się wnet skończyła,
dlaczego panią  T risist, k tó ra  przez ty­
le tygodni należała do stałego oto /.o 
n ia  Hit]ora, zaprzestano w idyw ać w 
jego towarzystw ie, n ik t nie wie, nie 
wi« toż — a p rzynajm nie j nie urnie 
nie powiedzieć — ona sam a, najw ięcej 
zainteresowana. Zapomniano więc <* 
niej.


